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Protokóły zeznań świadków 
z 18 b. m. w procesie szery­
fa Martina i jego najemników, 
przedstawiają same okoliczno­
ści stanowcze i rozstrzygające 
sprawę, że oskarżeni byli ban­
dą zbójców pod ładną firmą 
urzędników, a mianowicie.

1. Fr. Mateczak zeznał, iż 
przed rozpoczęciem strzelani­
ny w Latimer, widział, jak 
szeryf Martin uchwycił jedne­
go mężczyznę za surdut, przy­
łożył mu rewolwer do piersi, 
wystrzelił i zabił go na miej­
scu. To był pierwszy strzał 
w Latimer, zeznał Mateczak, 
potem nastąpiła salva i poje- 
dyńcze strzały; świadek stał 
o J5 kroków od szeryfa.

2. Jan Tiry poznał zaprzy­
siężonego deputaka, Franka 
Clark, który go kopnął w La­
timer, gdy już strzelanina u- 
stała.

3. Edwin Strause, agent 
browarowy zeznał, iż słyszał 
deputaka, Jana Turnera, mó­
wiącego w hotelu Valley 
w Hazleton: ‘"Postrzeliłem 9, 
a zabiłem 5 strajkerów” .

4. Jan Kliszak, strajker, 
zeznał, iż go postrzelono 
w prawą łopatkę uciekającego.

5. Fr. Fordiask pokazał 
trzy postrzały, a wszystkie 
utrzymane z tyłu.

6 . Angelo Matz, włoch, 
szmaciarz, szedł dla kompanii 
ze strajkerami, przyłączając 
się do procesyi w pobliżu 
swego domu we West llazle- 
ton i był niemal na samym 
przodzie, gdy doszli do Lati­
mer. Tu ujrzał deputatów; 
szeryf wyszedł naprzód i co­
fał strajkerów, lecz ci nie 
chcieli się wrócić i kilku 
przeszło koło szeryfa; wten­
czas nastąpił pierwszy strzał, 
ale świadek nie widział skąd, 
a potem zaraz salva. Swia-  ̂
dek rzucił się do rowu przy 
drodze, a strajkerzy uciekali, 
leżąc w rowie, przypatrywał 
się świadek scenie i widział, 
jak do jednego ze strajkerów 
strzelono dwa razy i upadł, 
a gdy już leżał, przybliżył się 
jeszcze jeden deputak do 
niego i strzelił weń jeżeli nie 
trzy to pewnie dwa razy. 
Tu zeznał świadek, iż tę oko­
liczność dobrze obserwował i 
pewny jest, iż ów człowiek 
był zastrzelony jeszcze, gdy 
stał na gościńcu, bo upadł 
do rowu bęzprzytomnie, a 
deputak jeszcze po śmierci 
strzelał do niego.

7. Jerzy Kasparik, postrze­
lony także z tyłu w głowę, 
przyniesiony na świadectwo 
przez 4 ludzi w krześle porę- 
czowem do sali sądowej.

8. Konstanty Manusko ze­
znał, iż był na paradzie w La­
timer i otrzymał dwa postrza­
ły, z których za miesiąc się 
wyleczył, lecz nie przyjęto go 
napowrót dla tego, iż chodził 
ze strajkerami. Śledztwo w y­
kazało jeszcze, iż górników 
odprawiono z roboty dla tego 
wyraźnie, że się interesowali 
procesem z powodu tragedyi 
w Latimer.

Będzie to prawdopodobnie 
zachętą dla robotnAów umie­
jących pisać i czytać do emi- 
gracyi, bo tylko takim chcą 
jenkesy pozwolić wylądować 
w swoim raju.

dowodząc, że kontrakt między 
kompanią, a najemnikiem 
względem zrzeczenia się pre- 
tensyj za możebne uszkodzę 
nia jest ważny.

W  Colorado uznał sędzia 
nawet ustawę stanową na 8 
godzinną pracę dzienną za 
sprzeciwiającą się pi’awu i 
nie ważną.

We Philadelphii uznał pe­
wien sędzia nieważnem prawo, 
regulujące prawa piekarzów 
ze względów zdrowotnych 
z wyłączeniem od pracy nie­
dzieli,

A  wszyscy powołują się na 
wolność kontraktów, pomimo, 
iz każdemu wiadomo, że ten, 
co roboty szuka, musi i dja 
bełski kontrakt podpisać, je 
żeli ją tylko na mocy tako 
wego może dostać.

W INTERESIE SPÓŁEK WYROKI

Sędziowie, rozstrzygający 
sprawy na korzyść kompanij, 
wzrastają w liczbę z każdym 
dniem, jak grzyby po deszczu. 
W  Chicago rozstrzygnął sę­
dzia Payne skargę o odszko­
dowanie niejakiemu Blanko 
za uszkodzenia, odniesione na 
poeiągu kolei “ Illinois Cen­
tral” ., na korzyść tej spółki,

ARCYBIEDNY ARCYPASTERZ.

Starokatolicki arcybiskup 
Villatte został obecnie bez 
trzód v, bez katedry i bez 
utrzymania. Jego katedry 
w Duval i Green Bay sprze 
dano za hypoteczne długi. 
Tę w Green Bay zakupili 
tamtejsi katolicy polscy na 
licytacyi za $1025, a poświę 
cenie jej na świątynię katoli 
cką przez J. E. ks. Biskupa 
Mesmera odbyło się we wto­
rek, w dzień urodzin Washing­
tona; duszpasterzem tej pa­
rafii jest Wy. ks. Małkowski. 
Tak samo stało się z jego 
kościołem w Duval, w powie­
cie Kewaunee. Kilku uwie­
dzionych polaków i belgij- 
czyków, popierających staro­
katolicki kościół, opuściło go 
i wróciło na łono kościoła 
swego.

Villatte jest francuzem ka­
nadyjskim, który przed przy 
byciem do tego kraju, w y­
znawał już w Kanadzie roz­
maite wiary. Był najpierw 
w kolegium w pobliżu Chi­
cago braciszkiem, następnie 
porzucił religią katolicką i 
został pryczerem metodystów 
w Green Bay. Następnie przy­
jął wyznanie anglikańsko-epi- 
skopalne i otrzymał niższe 
święcenia od episkopalnego 
Brauna; następnie udał się do 
Szwajcaryi, gdzie na sposób 
Kozłowskiego dał się wykro- 
pić Herzogowi na starokato­
lickiego biskupa. Powróci­
wszy tu, układał się z shizma- 
tyckim biskupem w San Fran­
cisco. Następnie udał się do 
Azyi, gdzie go miał wyświę­
cić na biskupa metropolita 
jakiejś religii nestoryańsko- 
buddyjskiej. Podczas pobytu 
swego w Azyi połączył się 
ze sektą niezależną i głosił 
naukę katechizmu ze siedem­
dziesięcioma herezyami w dye- 
cezyi katolickiego arcybisku­
pa w .Columbo. Z Indyj 
Wschodnich udał się do An- 
tyochii w Azyi Mniejszej, 
gdzie go znów miał wy kropić 
shizmatycki metropolita na 
arcybiskupa. Święcenie je ­
dnak w Indyaeh było podo­
bno tylko zamierzone, lecz 
nie wykonane, gdyż tamtejszy 
shizmatyk za wiele żądał od 
tej ceremonii. Ale pomimo 
to jest tam i tak dosyć oleju — 
gdyby to tak w głowie! Coby 
się chciało!

OFIARY ŻEGLUGI.

87 osób utonę'o przy wyspach kana­
ryjskich .

Tenenffa, 16-go lutego. U 
przedgórza wyspy Kanaryj­
skiej, Teneriffy rozbił się 
dzisiaj o 1-szej godzinie po 
północy parowiec “ Flachat” , 
płynący z Marsylii do Colon. 
Załoga liczyła 52 ludzi i 50 po­
dróżnych. Z całej liczby (102 
osób) ocalał jeden podróżny 
i 14 ze załogi okrętowej; reszta, 
49 podróżnych i 38 majtków 
pochłonęły fale morskie. Po­
wodem nieszczęścia była nad 
zwyczaj gęsta mgła. Okręt, 
rozpadł się niemal na połowy, 
uderzy wf sy o rafę podwodną. 
Parowiec Luza przywiózł nie­
szczęśliwych ocalonych roz­
bitków d'o Santa Cruz.

W j a  KI SPOSÓB JEDNA PANNA
NA JAD WIGOWIE W CHICAGO 

SIĘ NAWRÓCIŁA.

Itóżnym sposobem nawra­
cają się nieraz ludzie, jedna­
kowoż w tak oryginalny 
sposób, jak cię panna N. 
na Jadwigowie w Chicago 
nawróciła, rzadko kto się na­
wrócił. Jest to takt, który 
z powodu, aby nie naruszyć 
familii, dotąd zamilczano. 
Rzecz miała się tak: Podczas 
nabożeństwa w niezależnym 
zborze, wchodzi piany nie­
zależny pryczer R ad. .., na 
ambonę i myśli, że jest na o- 
kręcie podczas burzy. Więc też 
przechyla się przez ambonę i 
puszcza cały strumień “ żołąd­
kowego wytworu” , który po 
dobno bardzo spirytusem 
pachnął, na pewną panienkę, 
siedzącą pod amboną, oble­
wając jej cały kapelusz i 
ubranie. Podobno tam się 
jeszcze i innym coś z tego 
“ wytworu” dostało, jednakże 
nie zrobiło to na nich żadne­
go nadzwyczajnego wrażenia. 
Inaczej się stało z ową panną 
N. Ta widząc, że wszystka 
ta zgraja niezależnych pry 
czerów nie jest nic innego, 
tylko*-cechowe pijaczyska, od 
rzekła się na zawsze niezale­
żnych hum bugierów. Cześć 
takiej dziewicy, gdyż ona po­
kazała się mądrzejszą od 
wszystkich niezależnych sta­
rych i młodych, kozłów i ba- 
ranów.

Miejscowe.
ŻAŁOBA TRZECHDNIOWA Z U- 

RZĘDU.

Z powodu nieszczęścia, ko­
sztującego życie tylu naszych 
wojowników, zarządził ma­
jor naszego miasta urzędową 
żałobę trzechdniową. Ozna­
ką jej ma być wywieszenie na 
pół masztu chorągwi krajo­
wej na wszystkich budyn­
kach publicznych. Równo­
cześnie uprasza wszystkich 
obywaleli o wyrażenie tej 
żałoby a zarazem czci dla 
nieszczęśliwych marynarzy i 
ich oficerów, których przed­
wczesna śmierć zabrała z pod 
tej chorągwi, za którą życie 
swoje poświęcili i tak nie 
przewidzianie w czasie po­
koju zginęli.

ŚNIEŻNE ZAWIEJE.

19 bm. tak się regularnie 
i bez przerwy wiater z pa­
dającym śniegiem sprzymie­
rzył, że tylko mała ilość mie­
szkańców tutejszego miasta 
miała odwagę przedsiębrać 
wyprawy po za próg mie­
szkania, a koleje uliczne mia­
ły nowy eYpen3 i przeszkodę.

Polscy kandydaci na nrzędy pazy nad­
chodzących wyborach.

Na urząd aldermański w 14 
wardzie są, o ile nam wiado­
mo, kandydatami: A . An 
drzejewski dotychczasowy al 
derman. M. Huntowski były 
alderman. E. Czarnecki były 
alderman. 8 . Jasiński, M. Si­
kora, J. Maciołek, T. Kazi- 
kowski i K. Celichowski.

Kandydatami na superwi- 
zorów są: H Olszewski i M. 
Jankowski: na konstabla
trzech ward: 11, 12 i 14 jest 
kandydatem F. Skibiński.

INTERESOWNE DZIEŁKO.

W  księgarni M. H. Mil- 
tzius’a jest do nabycia świeżo 
wyszłe z pod prasy dziełko, 
zawierające fotograficzne o- 
brazy wszystkich księży pol­
skich, żyjących obecnie w Sta­
nach Zjedn. Oprócz obra­
zów wzmiankowanych osób 
W -go duchowieństwa polskie­
go w tym kraju są domie- 
szczone dokładne opisy bio­
graficzne.

Cena dzieła 50 centów, przy­
syłać należy zamówienia pod 
adresem:

M. H. Wiltzius & Co., 429 
East Water str., Milwaukee, 
Wis.

ZŁY HUMOR
pana Panfucego we warszawie.

(Dokończenie.)

Włosy miał bujne, ale ja 
kieś różnokolorowe, niby to 
czarne, niby czerwone, użyli 
rude. Młodszy przystojny 
blondyn, zdawał mi się jakby 
przybity.

Starszy w ten sposób za- 
zcząl:

— Djabli kazali ci się upie­
rać przy dysce. skoroś chybił 
dwanaście razy!

— A  niby dama lepiej mi 
posłużyła Niech djabli we­
zmą, przegrałem już 40.000!

—  Wszystko jeszcze możesz 
odbić, tylko graj mądrze.

—  Tak mi ciągle dogadu­
jesz, a dla tego cóż wygrałem?
, — Dla czegóż ja nie prze­

grywam nigny?
— Bo ja wiem.
— Widzisz, bo mam zimną 

krew — i nie zapalam się
— Ryzykuj dzisiaj, ale zi­

mno —  dwadzieścia tysięcy, a 
zdebankujesz.

— Tak, a jak przegram te 
ostatnie 20.000? Widzę teraz, 
że nie trzeba mi było Borku 
przedawać, byłbym spokojny.

— I nudził się.
— Tak, a jutro może chle- 

ba mieć nie będę!
— Idź że, idź z czarnymi 

myślami? Jutro będziesz mi 
dziękował. Chodź na lody!

I poszli. Dobrze zrobili, 
że poszli, bo —  jakem szlach­
cic byłbym nie wytrzymał, 
ale bym wyciął im rekuzę od 
ucha. — A nicponie! przegry­
wać w ten sposób majątki! 
marnować grosz ciężko przez 
rodziców zapracowany, gdy 
tylu naokoło biedaków. Hm, 
źle myślę sobie —  wolę ja na 
Pińszczyznie Mości Dobro­
dzieju!

Powiadam ci, żem sobie tak 
humor zepsuł, iż chciałem za­
raz na drugi dzień wyjeżdżać, 
a nawet już i teatru oglądać 
nie chciałem.

Ale jakoś ciekawość prze­
mogła.

Poszedłem
Nie będę opowiadał, ilu 

mnie naszturchało, napukało, 
nim się dostałem do mego 
miejsca; krzesło cfali mi wą­
skie, w całem tego słowa zna­
czeniu , a od lampy takie biło 
na mnie gorąeo, że myślałem 
już chyba ducha wyzionąć.

Aż tu i muzyka zagrała 
wcale przyjemnie i wesoło, 
potem zaś podrieśli kurtynę 
i zaczęli śpiewać. Na afiszu 
stało: “ Orfeusz w piekle” 
Pogańska to sztuka jakaś — 
bożki różne naśmiewają się 
ze siebie nieprzystojnie, sam 
najstarszy Jowisz pozwala 
drwić ze siebie i co gorsza, 
sam romanse prowadzi i figle 
płata, jak żak jaki ze szkoły. 
O ! nie mój Mości — wesoło 
śpiewali, to prawda, ale mi 
się takie herezye nie podo­
bają. Z bogów, jacy oni są, 
kpić nie pozwalam. Posie­
działem też z godzinę, a gdy 
nr się już i mdło robiło z go­
rąca, wyniosłem się jak mo­
głem najniepostrzeżeniej.

Nazajutrz wyjechałem i nie 
złapicie mnie już więcej. A  
na co mi wielkiego miasta? 
Drą ze skóry za byle co, za 
podanie prostej szklanki wo­
dy; gorąca okrutne, zamiast 
jedzenia dają książki, spytać 
się o co, to pokpiwają, a 
mnie na co  tego wszystkiego ? 
Zdrów AYaszmość i ja wolę 
być zdrowym na mojej Piń­
szczyznie.

Ed. Lubowski.

Dom i dwa l«ty na sprzedaż.
Piękne zabudowanie 50x125 na 

ołudniowo-zaehodnim narożniku 
incoln i 12tej ave jest do sprze­

dania bardzo tanio. W  domu t1 m 
są dwa składy. Zgłoście się do Fr. 
Kamińskiego, 759 761 Lincoln ave.
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Do naszych odbiorców.
Lekarstwo Chamberiain’a 

na kaszel jest najlepszym sy 
ropem do tego celu, jakiego 
kiedykolwiek używabśmy dla 
siebie lub naszych rodzin. 
W. II. King, Isaac P. King 
i wielu innych w sąsiedztwie 
także go uznali najlepszem 
lekarstwem. Życzymy solne, 
aby go tylko spróbowano, a 
każdy się przekona. R. A, 
Blake& Son, ryczałtowi kup­
cy, Big Tunnel, Ya. Na 
sprzedaż w aptece J. W . S. 
Tomkiewicza, 452 ul. Mitchell 
róg 2 ave.

Jak chcesz mieć ubranie tanie i 
ładne, najlepszy wybór znajdz‘ esz u 
Zaleskiego na Mitchell ul.

Polski lekarz Dr. Wagner, 
przyjmuje chorych od 7 do 8 rano. 
od 1 do 3 po południu i od 7 do 8 
wieczorem, 486 ul. Mitchell róg 3 
avenue, Telefon South 31 4 rings.

Ważna wiadomość.
Pani Laura Yoegtner, 841 7 ave. 

poleca się do pewnego uleczenia 
reumatyzmu, kichania suchego inie- 
suchego, tak zewnętrznej jako i we­
wnętrznej choroby, zanieczyszczone­
go żołądka,, kataru żołądkowego, 
kurezówżołądkowyeh, białego upły­
wu i chorób chronicznych. Tasiemca 
wydala, za 2 dolary, leczy też stare 
i nowe rany bardzo dobrze. Przyj­

muje chorych rano od 9. do 12 we 
W torki, Czwartki i Soboty.

Chcesz mieć ładnie odrobiony 
palto na zimę to idź do Zaleskiego 
na ul. Mitchell.

Reprezentanci ‘Katolika’ .
J. Serefiniak, róg ul. Paulina i 48, 

Chicago, Ul.
A. Głowczewski, 32 ul. B radie 

Chicago, Ul.
L. Ługowski, na miasta Peru, 

Ul., La Salle i Spring Yally.
M. Gęsicki, Poniatowski Wis.
J. Rudnicki 4 ul. Mark, Nanti- 

coke Pa.
Ig. Przybyła, St. Joseph, Mo.

Grunt do sprzedania.
Bardzo dobrego gruntu siedem 

pół akra tanio do sprzedania w po­
wiecie Greenfield w odległości 3 
mil od granicy miasta, naprzeciw 
kościoła, przy którym był ks. Jan- 
sen, znany jako sławny lekarz.

Bliższa wiadomość w Redakcyi 
Katolika. _______

Tan F. D. llelbig, znakomi­
ty aptekarz w Lynch burg, 
Va. mówi: “Jednego z na­
szych obywateli leczono na 
reumatyzm lat dwa bez przer­
wy — jedną flaszką balzamu 
Chamberlaina, zupełnie się 
wyleczył. Płyn ten jest sław­
ny z leczenia reumatyzmu i 
tysiące było zachwyconych 
jego skutkami. Na sprzedaż 
w aptece J. W . S. Tomkie­
wicza, 452 ul. Mitchell, róg 
2 ave.

Maszyna do szycia!
Jeżeli chcecie najlepszą 
maszynę idźcie do

M. NOWAKA,
412 Mitchell ul.

Jacob Dudenhoefer,
W IE LK I SKŁAD

W IN iW O D E K
fabrykant sławnego 

TROPICAL HERB BITTER.

3 3 9  ULICA GROVE.
Specyalną uwagę/wracamy na za­

mówienia win mszalnych.
F. X . JAGODZIŃSKI, Agent.

A. GRAY,
ma na składzie najlepsze

OBUWIE
i kalosze różnego gatunku. 

Przyjmuje reperacye.
956 Pierwsza are. Milwaukee.

I M A iN N B R O Si
8\GN OF 7-ąjj.

\ 8LUE FLAG

3 8 4  El AST W A TE R  ST.,
M i l w a u k e e  W i s . 

WIOSNA 1898!
Nowe ubrania męzkie najmodniejsze 

po $5.00, $6.00 i $7.50.
Ubrania dla chłopców od $1.50 do $5.00

Letnie ubrania i rewerendy dla Wielebnego Duchowieństwa.

N A JW IĘ K SZY ZAPAS W  PAŃSTW IE. 
Prosimy zażądać próbek, cen i wskazówek do miary.

Z wysokim szacunkiem
b e o s .

Me zapominajcie, żo __
FO TO G R A FIStA , N L. STEIN, z Mitchell ulicy, umie! 
ocenić waszą życzliwość, którą go obdarzaliście przez! 
ustatnie siedem lat. Aby zatrzymać was nadal za odbiorców ' 
postanowił wykonywać fotografie dorównujące się pienię- < 
dzom. Jeżeli chcecie mieć fotografie przyjdźcie do

N. Ł. STEIN, fotografista,

WIELKIE OTWARCIE
Nowego Składu Towarów Łokciowym

Niniejszem' zawiadamiamy Szanowną PublicznoSft 
Polską, iż otworzyliśmy nowy SKŁAD TO W A R Ó W  
ŁOKCIOW YCH pod numerem

954 Pierwsza Ave.
(Dawniejsze miejsce p. Wenty.)

Zakupiliśmy jak najlepsze towary i sprzedawać bę­
dziemy takowe po cenach przystępnych.

Polecamy się pamięci Szanownym Rodaczkom i 
Rodakom, pozostajemy

Z poważaniem

GRUTZA i RUTKOWSKI,
954 Pierwsza Avenue.

Najlepszy, najtańszy i najkorzystniejszy

PREZENT
w redakcyi “ Katolika”

osiem tomów “ŻYWOTÓW ŚWIĘTYCH”,
pisanych przez Ojca Prokopa

za $2.00 w pięknej oprawie.
Całe to dzieło obejmuje 12 tomów, z których dalsze 4 później będą 

drukowane w tejże redakcyi i kosztować będą $ 1.00.

Jest to jedyna okazya najtańszego nabycia tego dzieła.

T a d e u s z  I T . W i l d
Polski Fotograf,

468 ulica Mitchell.

s! r°leca się względom Szan. Publiczności Polskiej.

Celem rozprzestrzenienia miejsca 
w składzie, postanowiłem 
W Y  S P R Z E D A W  A  Ó
wszystkie

SÓFKI,
PÓŁKI na książki 
i KóLEBACZE

pozostałe ze świątecznego zapasu za CENĘ KOSZTU 
dopóki nie będą całkowicie uprzątnione.

Korzystajeie z wyboru wcześnie.

R. FLECK,
Wieczorem skład otwarty.

849— 851 Iyinnikinnic Av 
i 93 Becher ul.

Sprzęty, Karpety, Papier tapetowy i Pościele. Cztery piętra 60zll0


